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««ny ogłoszeń; Na 1-ej stroni* 
wiersz petitowy mk. 400, 
aa III-ej stronie—mk. 2 .00 , 
aa IV -ej stronie — 1.60 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
siontowy — mk. 6.00 Drob­

ne ogłoszenia po 20 fen. 
sa  wyraz. Najmniejsze drob­
ne ogłoszenie mk. 1.50.

R edakcja  i A d m in is trac ja  m iesz­
czą się  pod  M  4-ym  p rzy  
u licy  S tarososnow ieckiej.w  
Sosnow cu.

A&sas dla listów i depesz: 
„ lskra“, Sosnowiec.

I S K R l
iziennik polityczny, sM ecnqr I JHoróekl

Prenumerata wynosi: Z odnosz-
niem rocznie mk. 72.00 
półrocznie mk. 36.00 —- 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6 .00, z prze­
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i a 
zwraca.

Oddziały własne: W Będzinie u.1
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

w  Sosno p/cu.

I y
Od poniedziałku dn. 8 grudnia r. b.

DZIEJE
Rozgłośnej 'sławy dramat w 6-ciu częściach wg. powieści .STEFANA 
ŻEROMSKIEGO'z udziałem najpopularniejszej obecnie we Włoszech

kino-diry warszawianki

Stanisławy Gallons EWY POBRATYMSKIE)

Rzecz dzieje się w Warrzawie, Skierniewicach, Rzymie, Paryżu
i nad Rivierą.

Listy z Zachodu.
Narodziny pulityiEi p«lstcis_L

Któż nie zna przecudnej opowieści słynnego autora 
opowiedzianej mocą słowa, kunsztem jego niezwykłym...

Odwieczna tragedja kobiety, gigantycznym rozmachem 
tworzona.

I Za jeden błysk szczęścia, za jeden moment rozkoszy—
ocean goryczy, trzęsawisko zalu, bagno szyderstw...

UWAGA: Początek seansów w święta o 4, 5 m. 40, i 7 m. 20 i 9, 
w dnie powszednie od godz. 5-ej.

Wejście na salę tylko na poszczególne seanse!

‘ f. <• **. A a /
sasaasrasw

W szystkim, - którzy pomocą i sercem byli z na­
mi przy oddaniu ostatniej posługi córki naszej

ś . f p .

W A S B Z I

STR ASZE W1CZÓW N Y,
oraz W ielebnemu Duchowieństwu z księdzem pre­
fektem Ługowskim na czele, składamy z głębi 
zbolałego serca szczere „Bóg zapłać”

ą o D a i c e .

fasslvavy Urząi V?|ls»y.
Zgodnie z nowem rozporządzeniem o przewozie drzewa opalowego 

(patrz Monitor Polski z dnia 3 grudnia r. b, N° 263) przewóz tego drzewa 
koleje mi będzie się odbywał wyłącznie na podstawie imiennych listów 
przewozowych, wydawanych odbiorcom drzewa opalowego przez Państwo­
wy Urząd Węglowy, z zastosowaniem następującej koleiności;

a) instytucje wojskowe i kolejowe,
b) instytucje municypalne, szpitale, zakłady dobroczynne, 

szkoły i ochrony, instytucje rządowe,
c) przerńyst,
d) instytucje prywatne i odbiorcy prywatni.

Zgłoszenia otrzymane przez Państwowy U'ząd Węglowy do dnia 
9 b m. Lędą uwzględnione przy opracowaniu planu przewozu na styczeń 
1920 r., zgłoszenia otrzymane ao dnia 20 grudnia będą uwzględnione przy 
opracowaniu planu przewozu na luty i zgłoszenia otrzymane do dnia 13 
stycznia 1S20 r. będą uwzględnione przy opracowaniu planu przewozu na 
marzec

Zctfoszenia na dalsze miesiące powinny być składane dc* P. U W. 
na sześć tygodni przed okresem, którego zgłoszenie dotyczy, zgodnie z 
rozporządzeniem.

Przewóz drzewa opalowego w grudniu odbywa się na zasadach do- 
tychcz.sowych

WflRSZ/łWfl, dnia 6 grudnia 1919 r.

Zlikwidowany

Ż y d o w sk i K om itet Ż y W n o śd o w ^
w  Sosnowcu

podaje do wiadomości, że wszelkie usprawiedliwione 
należności z tytułu dostarczenia Żyd. Kom. Żywn. to­
warów winny być zgłoszone do 1-go stycznia 1920 r.

Po tym terminie żadne pretensje

u w z g l ę d n i o n e  n i e

D októr

Ii. Gutowski
Chdrofey skórne, wene- 
ryc&ne I mcczopłciowe.

Przyjmuje od 4 do 7 w.
Hotel „Central" Na 8

ni. 3-ao Haja i i  18 SOSNOWIEC

L iia rz  w en eryczsegs szpita la  w  Będzinie
Dr, Was li Kskało

przyjmuje chorych na wenerycz­
ne i skórne choroby.

C o d z ie n n ie  o d  6 d o  8 w iecz. 
Będzin, ulica K ołłątaja Jfe 33, 

mieszkania 17.

fw « ł Jrealilawsti
w Ozęsioehowl*, 

ul. św. Panny Marjl i  ].
II Alsje Nr. 21, obok ie&ira

. Paryskiego. — 
SSsoróby skórne, dróg ®ocz©» 

wy eh I weneryczne.
"^rsf jrasaje od f —12 urno i od 4—7,p p 

Passie od!2 — 1 po poi.

fC erbafa / l u k i e r /
„HERBACYT"

20 fenigów, pastylka zastępuje w zu 
pełności, szklankę w y b o r n e j  
o s ł o d z o n e j  h e r b a t y  z cy­

tryną. Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa u Gener, przed­
stawicie!. . K O T W I C A "  Wtr- 
azawa, Marszałkowska 63, telefon 

244-16.

Minęły już czasy — oby bez­
powrotnie — kiedy polityka 
polska polegała prawie wyłą­
cznie na szukaniu u obcych 
sympatji, opieki czy nawet 
współczucia. Z chwilą pow sta­
nia państwa polskiego musimy 
polegać głównie na własnych 
siłach, a jednocześnie zagrani­
czna polityka polska powinna 
zarzucić kategorje uczuciowe 
i stanąć na realnym  gruncie 
oceny i wymiany sił, in tere­
sów i usług. Anglik albo ame- 
rykanin zrozumie nas dopiero 
wówczas, kiedy wskażemy mu 
przewagę twórczych czynni­
ków państwa polshiego w E u ­
ropie środkowej i wschodniej. 
Żołnierz polski stanął na wy­
sokości zadania; polityk polski 
— nie zawsze.

Spróbujmy wyzbyć się na­
strojów uczuciowych, które 
nadawały :polityce naszej ton 
jakby kobiecy i spojrzeć 'ńa 
rzeczy zimno, trzeźwo, po mę­
sku. W ostatnich czasach no­
tujem y pewne pogorszenie się 
stanu naszych interesów na 
forum światowym. Polityka 
angielska doprowadziła do n ie ­
korzystnych dla nas decyzji 
w sprawie Góruego Śląska, 
Gdańska i Galicji Wschodniej. 
Ameryka odsuwa się coraz 
bardziej od wewnętrznych 
spraw europejskich i nawiązu­
je z Niemcami stosunki finan­
sowe i handlowe. Włochy, k tó ­
re nie szczędziły nam popar­
cia, pochłonięte są walką o 
A drjatyk i wewnętrznymi t r u ­
dnościami, o których daje po­
jęcie wynik ostatnich w ybo­
rów. Wreszcie Francja wyczu­
wa coraz dotkliwiej rozm iary 
swego wyczerpania; nękana 
drożykną i brakiem  węgla, m u­
si ona z natury rzeczy liczyć 

•się z potrzebą przywozu węgla 
i towarów niemieckich.

W Anglji, w kołach zacho­
wawczych, rośnie ' i dojrzewa 
protest przeciwko polityce 
Lloyd George‘a; upadek tego 
ostatniego i dojście do władzy 
zachowawców odbiłyby się 
bardzo korzystnie na naszej 
sytuacji międzynarodowej. _ 

Tymczasem jest ona nieja- 
s n a 'i  niepewna; państwo pol­
skie nie ma jeszcze ani gra­
nic, ani konstytucji; trak ta t 
pokoju wisi wciąż w powie- 
trzu, dopóki zaś _ nie Został 
ostatecznie zatwierdzony i 
wprowadzony w życie, musimy 
działać ze zdwojoną ostrożno­
ścią. . , ,

Dotkliwym w tej mierzę b łę ­
dem były nawiązane w Berli­
nie rokowania, przy czym o k a­
zano nadm ierną uległość wo­
bec uroszczeń niemieckich; 
sprawa ta, która odbiła się 
głośnym echem w sejmie pol­
skim, wywarła w Paryżu w'ra- 
żenie ujem ne.’ ^

Dalszy ciąg rokowań pol­
s k o  niem ieckich będzie już się 
odbywać w Paryżu, gdzie

niemcy zawsze spuszczają z 
tonu. * Co do sprawy przejęcia 
od władz niemieckich Pomo­
rza Polskiego, nie posunęła się 
ona o krok od czasu wyjazdu 
von Simsona i dalsze układy 
nie rozpoczną się chyba przed 
Nowym Rokiem.

Jednocześnie toczyć się będą 
przewidziane klauzulą traktatu  
rokowania polsko - gdańskie; 
delegacja polska obstaje, by 
m iały one miejsce w Paryżu, 
ale p. Tower, komisarz jene- 
ralny z ram ienia Ligi naro­
dów, pragnie przenieść je do
Gdańska.

Jak  wiadomo, układy te mu­
szą być poprzedzone ukonsty­
tuowaniem się Wolnego mia­
sta Gdańska, co zabierze rów­
nież sporo czasu. Uwaga tedy 
polityki polskiej powinna być 
zwrócona w kierunku agitacji 
wyborczej i powinna zwłaszcza 
w ykorzystać ńietylko .ochoczy 
zapał ludności polskim w 
Gdańsku, ale i sympatje ibw  
nej części kupiectwa gdań­
skiego. Mówiono mi ze strony ■ 
miarodajnej, że burm istrz Sahm , 
czyni już zabiegi, aby stanąć 
na czele przyszłych władz 
Wolnego Miasta; Polska ma 
prawo i obowiązek sprzeciwić 
się temu z całą energją. Sahm, 
którego W arszawa pamięta z 
czasów okupacji niemieckiej, 
Sahm, ściśle związany z Ber­
linem, nie może być tolerowa­
ny w W olnym Mieście i d y ­
plomacja polska powinna twar­
do przy tym  obstawać.

Wogóle -zaś należy zwrócić 
zawczasu uwagę na to, że obok 
Warszawy będzie Gdańsk jedy­
nym ośrodkiem polityki i dyplo­
macji polskiej; tam  bowiem wa­
żyć się będą wpływy angiel­
skie, niemieckie, skandynaw­
skie, rosyjskie, tam  nastąpi 
bezpośredni nasz kontakt z 
szerokim światem. Niechże pa­
mięta o tym  W arszawa U Jłie 
bawiąc się w partyjne czy też 
dzielnicowe względy, niech 
uczyni bardzo staranny prze­
gląd jednostek, obeznanych z 
dyplomacją zachodnią i kwali­
fikujących się swymi zdolno­
ściami na niezmiernie :ważne i 
bardzo odpowiedzialne stano­
wisko jeneralnego rezydenta 
Rzeczypospolitej.

Jeneralny rezydent powi­
nien pam iętać, że Gdańsk jest 
otwartym  oknem na świat z a ­
chodni, wielkim miastem przy­
szłości, cennym dla nas, jak 
źrenica w oku.*Dla zapoznania 
się z terenem  lokalnym, dobie­
rze sobie z łatwością dzielnych, 
pracow itych i obrotnych do­
radców cośi -ód polaków gdań­
skich, gdzie nie brak zapału, 
energji, polotu i rzeczywistych
zdolności. . , .

Jeneralny rezydent zetknie 
się w Gdańsku; z chłodną, 
egoistyczną i uniwersalną p o ­
lityką W. Brytanji, wcieloną



w postać sira Regitalda To­
wera.

Pow iedzm y sobie odrazu, że 
s ir  Tower będzie dbał w 
Gdańsku nie o nasze interesa, 
lecz o własne, t. j. angielskie. 
Nie b ierzm y  tego fak tu  tra g i­
cznie. Przeciw nie, dążenie An- 
glji do stw orzenia nad  B a łty ­
kiem  czegoś w  rodzaju  m ałej 
Portugalii, może i powinno być 
um iejętnie przez nas w y zy sk a­
ne w celu skutecznej walki z 
Berlinem . Zadaniem  naszej dy­
plom acji w G dańsku będzie 
obrócenie wpływów i dążeń 
angielskich na naszą korzyść. 
Oto przykład: nie m ogąc p ro ­
wadzić, na razie, o w łasnych 
siłach, wielkich w arsztatów  
okrętow ych w G dańsku, m oże­
m y przekazać je  na 25 lat 
pewnej firm ie angielskiej, w 
której nasi technicy , inżyn ie­
rowie i t. d. znajdą cenną p ra­
k tykę. Nie zapom inajm y rów ­
nież, że paragraf 103 tra k ta tu  
w ersalskiego udziela jeneral- 
nem u kom isarzow i n ieogran i­
czonego niem al praw a s tan o ­
wienia we w szystk ich  kw'e- 
s tjach  spornych pom iędzy W. 
M iastem  a państw em  polskim . 
Z tego w ynika, że G dańsk nie 
może być  terenem  zatargów 
polsko-angielskich, bo byłby  
d la nas stracony, może na to ­
m iast i pow inien być terenem  
porozum ienia i w spółdziałania 
Anglji i Polski wobec Niemiec,

L. B.

K r o n i k a ,
KALENDARZYK.

Dziś w ś r o l ę  10 b. re. N. M. P. Lo­
retańskiej.

hjtro w czwartek 11 b. m. D am a«  
zego.

Wschód s łońca  g 8 m. 0 ! .  
Zachód „ g. 3 m. 44.

Ogólna.
Pobory profesorów . Ogłoszo­

no rozporządzenie min. oświa­
ty  o poborach profesorów  i 

, docentów w yższych uczelni.
pobory  wynoszą: profesorów 

Zwyći.ajnych — płaca m iesię­
czna 1,300  m b., dodatek dro­
ży źniany — 260 mk., 5 dodat­
ków czteroletnich po 100 mk. 
m iesięcznie. Profesorów n ad ­
zwyczajnych — płaca m iesię­
czna 1,000 mk., dodatek — 300 
marek, 3 dodatki czteroletnie 
po 10.0 mk. m iesięcznie. 0 - 
prócz tego rektorow ie o trzy­
m ują' po 500 m k. mieś., dzie­
kani — 200 m k. m iesięcznie.

Bojkot wsi. Groźne położe­
nie aprow isacyjne w  m iastach 
doprowadziło do niezw ykłej 
uchw ały oddziału Związku 
pracowników poczty  i te le g ra ­
fu w Krakowie.

Członkowie Związku na ze­
braniu  w Krakowie postanow ili 
złączyć si°ę ze Związkiem k o ­
lejarzy i przeprow adzić bojkot 
producentów  ro lnych  włoścjan, 
aby zm usić ich do praw idło­
wego dostarczania produktów  

den ach norm alnych do 
m iast. Po powzięciu uchw ały 
powyższej delegaci z Krakowa 
przybyli do W arszaw y, aby do 
uchwały tej w ciągnąć tu te j­
szą .organizację pracow ników 
poczty, telegrafu  i kolei.

Uchwała żąda odmówienia 
wszelkich posług kom unika­
cyjnych włoścjanom, dopóki 
ci nie pozbędą się "chciwości i 
nie poczują do obowiązku do­
staw y produktów  na potrzeby 
m iast.

„Warszawa — Śląskowi*. Za­
rząd  Tow arzystw a pomocy o- 
fiarom  wojny w ydał nakładem  
hr. Konstantego Przeździeckia- 
go broszurę p. t. „W arszaw a— 
Śląskowi*.

Broszura ta  obejm uje 4 o d ­
czyty, wygłoszono przez A l­
fonsa Parczewskiego. S tanisła­
wa Bełzę, D ra Józefa R ostka 
i łp. Wł. L. B verta na A bade- 
m ji Śląskiej odbytej trzyk ro t- 

. n ie  przy  przepełnionej sali M u­
zeum  przem ysłu i ro ln ictw ajia

dochód ofiar mordów pruskich 
w starej piastowskiej dzielni­
cy.

Dochód z rozprzedaży ’tej 
b roszury  hr. P rzeździecki p rze­
znaczył w spaniałom yślnie na 
powiększenie funduszu  p leb i­
scytowego na Śląsku t. j. na 
cel szczytny, zw iązany z wiel­
ko? cię i przyszłością całej 
Polski.

’ Sprawa nadużyć 
węgłowych.

Na sku tek  przeprow adzenia 
śledztw a w sp raw ach  o nadu ­
życia węglowe, ujaw nione na 
całym  terenie b. Królestwa 
Polskiego sędzia śledczy w 
Piotrkow ie, p. • Nowac.howicz 
przy  udziale porucznika straży 
kolejowej Strzeleckiego, u rzę ­
dującego stale w Sosnowcu, 
zbadał cały szereg nadużyć, w 
w yniku czego zaaresztow ano 
świeżo: w Łodzi: Józefa Ing- 
stera , A bram a Frydm ana, W a­
cława G oszczyńskiego i Józe­
fa Stefanusa.

Śledztwo, prowadzone w 
szybkim  tem pie zatacza coraz 
szersze kręg i i przew iduje 
liczne jeszcze aresztow ania, 
n iety lko  aa prow incji, lecz i 
w  W arszaw ie: nadużycia ob ję­
ły  niety lko Łódź i Sosnowiec, 
D ąbrow ę Górniczą, W arszawę, 
lecz wiele pom niejszych m iast 
prow incjonalnych.

Dochodzenie to niew ątpliw ie 
przyczyni się do zupełnego 
w yśw ietlenia źródła nadużyć z 
węglem , na k tó rych  przew aż­
nie ucierp iały  niezamożne sfe­
ry  ludności.

Po ukończeniu śledztw  łą ­
cznych, spraw a skierow ana 
będzie do urzędu  p rokura to r­
skiego w W arszaw ie, gdzie też 
będzie sądzona.

ką  dla uczestników  korzyścią, 
wyrobiono sobie bowiem  ja ­
sny  pogląd na spraw y po lity ­
ki neszej w ew nętrznej i ze­
w nętrznej i wyjaśniono sobie 
wiele bardzo objawów szko • 
dliw ycb, k tó rym  przeciw dzia­
łać każdy obyw atel Rzeczy­
pospolitej powinien. Źródłowe 
spraw ozdanie z ty ch  konferen­
cji zam ieścim y niebawem .

T eatr H. Czarneckiego. Osta­
tn ie  trzy  dni dały  nam  dużo 
zadowolenia i wniosły miłe 
prześw iadczenie, że ta  placów ­
ka  k u ltu ry  w połączeniu z 
rozryw ką je s t konieczna w Za­
głębiu. Aczkolwiek operetki 
dotychczas w ychodziły zawsze 
w należytym  w ykonaniu, to 
jednakże w trzech  osta tn ich  
w ieczorowych przedstaw ie­
niach przekonaliśm y się, że 
głos znakom itej śpiewaczki, 
jak i posiada p. Loda Rogińska, 
by ł niezbędny dla uzupełnienia 
całości zespołu Zrozumiał to i 
dyr. Czarnecki, i zaangażował 
na stałe p. Rogińska, k tó ra  
w stępnym  bojem  podbiła s o ­
bie Sosnowiec.

P ierw szą najbliższą kreacją, 
w jakiej usłyszym y nowopozy- 
skaną  prim adonnę będzie rola 
ty tu łow a w „Róży Stam bułu* 
z niezrów nanym i przedstaw i­
cielam i ról głów niejszych pp. 
Leonowioz, W iśniew skim , Olę­
dzkim , W olińskim  i innym i.

W  piątek  pierw szy w ystęp 
p. Lody Rogińskiej w D ą b ro ­
wie, gdzie graną będzie „K ró­
lowa kinem atografu*.

W  sobotę znowu u nas „Cy­
gańska miłość*.

W  niedzielę pp. „Cnotliwa 
Zuzanna*, w ieczorem  „Królo­
wa kinem atografu*.

W  próbach „W esoła para*  
i „Pabestrant*.

Z Sosnowca*
Komunikacja zc Śląskiem od ­

byw a się wr dni powszednie od 
8 do 12 i od 2 do 6-ej, w nie­
dzielę od 3 do 11 i od 2 do 4. 
D la ru chu  tow arow ego g ran i­
ca otw arta je s t  ty lko w dni 
powszednie od 8 do 12 i od 2 
do 3 i pół po południu.

Z Domu ludowego w Sosnowcu.
W  niedzielę, 14 grudnia, o 
godz. 8-ej w ieczorem  w sali 
D. L. odbędzie się w ieczornica 
pod ty tu łem  „W ieczór w a d ­
wencie*. Ilość m iejsc ogran i­
czona. Ceny biletów 8-mk. dla 
członków i 5 mb. dla nieczłon- 
ków.

Brak wagonów. Na jed n ą  z 
bocznic stacja  Będzin podsta­
wiła 4 wagony ładowne, k tó re  
wyładowano jeszcze we czw ar­
tek. W obec b raku  wagonów 
należałoby przypuszczać, że 
zarząd stacji natychm iast wa­
gony zabierze, ale widocznie 
pp. kolejarzom  się nie spieszy, 
gdyż wczoraj wieczorem jesz­
cze owe 4 wagony sta ły  na 
bocznicy. Są tam  dwa wage- 
ny  z napisam i: E ssen  M  201301 
i M agdeburg Na 83278, które 
um yślnie przytaczam y, by  nas 
nie posądzono o gołosłowność. 
Cóż na to zarząd stacji?

Z przemysłu. W iadom ość o 
b liskim  puszczeniu w ruch  
fabryk i Szena na Sroduli, u- 
m ieszczona w „Iskrze* okazu­
je  się przedw czesną, gdyż do­
tychczas jeszcze nie nadeszły  
zakupione za g ran icą  m aterja- 
ły  techniczne, potrzebne do 
uruchom ienia fabryk i. W ełny 
surowej p rzyby ł dopiero je ­
den wagon, by zaś u rucho­
m ić fabrykę, potrzeba mieć 
zapas przynajm niej na 3 m ie­
siące, co stanow i około 200 
wagonów.

Zapytyw ane przez nas osoby 
kom petentne zapew niają nas, 
że wobec żółwiego pośpiechu, 
z jak im  się załatw iają u  nas 
w szelkie in teresy , dobrze b ę ­
dzie, jeżeli p rzędzalnia u ru ­
chomiona zostanie w iu iy m  r. p.

Konferencje polityczna z udzia­
łem  posła d -ra  Falkow skiego 
odbyły się w Zagłębiu z w ie l­

(Zlożoho bezpośredn io  w „Iskrz*'1).

A. I. Szteinhart za niepraw e 
przejście gran icy  złożył m k. 
100 na skarb- narodow y.

Wwłacona do kasy Kota Polek na 
bieliznę did żołnierzy na froncie: 

W. P. L am precht m k. 500, 
K am iński mk. 30 i 1 koszulę, 
Rodzina Dietlów m k 200,

W. P. Rogalewicz zam iast 
udziału  w balu dn. 22. XI. 
m k. 50.
m. U rzędnicy i robotn ik  akc. 
Tow. „Łagisza* w dn. 4 b. m. 
św. B arbary  zebrali mk. 150.30 
i przeznaczyli na gwiazdkę 
dla żołnierza polskiego.

Za pośrednictw em  posterun­
ku  policji w M ilowicach Józef 
Legęza złożył na skarb  n a ro ­
dowy mb. 10.

Hil A dler z Kielc, Zacha­
riasz  Federm an z Kielc, Lejzor 
•Glat z  Kielc, złożyli jako  karę 
za pośrednictw em  II kom is, w 
Sosnowcu na skarb  narodow y 
po 10 mk. każdy, razem  mk. 30.

prosi pp. felczerów, akuszerki i pomocników fel- 
czerskich o zgłoszenie ofert z w ym ienieniem  do­
tychczasow ego stanu  służby i dowodów.

P ierw szeństw o m ają kandydaci z pośród zaj­
m ujących stanow iska w  szpitalach i am bulatorjach  
fabrycznych Zagłębia Dąbrowskiego.

Zgłoszenia • przyjm uje się do 18 grudnia b. r ,

Sosnowiec, 9 grudnia 1919 r.

Komisarz Kasy

H -

O G ŁO SZEN IE.
W myśl rozporządzeaia M. S Wojsk Dep. I Mob. Crg. Sek, ° o b .  i Cizup 

L. dz. 11310llV. P. z doia 3|XII r. b zostają powołani do czyme-j s łużby  
wojskowej na czas trwania wojny wszyscy b. o f icerow ie  narodowości  po l­
skiej urodzeni w latach: 1879, 1880. 1881, 1882, 18S3, 1884, 1835, 1836, 1837 i 
1888, którzy należą do następ ujących  kategorji;

1. b. o ficerow ie  Wojsk T echnicznych,
2.e „ „ flrlylerji,
3. „ „ Wojsk Kolejowych,

oraz 4. „ „ którzy należą do  następujących kategorji
zawodowych:

a) technicy  i inżynierowie budowlani,
b) inżynierowie architekci.
c) inżynierowie m echanicy,
d) inżynierowie e lektrotechnicy ,
e) inżynierowie  cham icy,
f) inżynierowie górnicy,
g) inżynierowie leśni,
h) tech n icy  i inżynierowie  kolejowi,
i) urzędnicy kolejowi s łużby ruchom ej,
j) w szyscy  którzy ukończyli  średnie  szkoły  techniczne  

przemysłowa, lub wyższe szkoły  bez dyp lom u lub z dy p lo m em  n iep a ń stw o ­
wym w myśl od a do  g w ym ienionych kategorji .  Objęci powyższym  rozkazem  
z g ło szę  s ię  dnia 15 grudnia r. b. u Oficera E widencyjnego w Będzinie  (po­
wiat parter 9,) c e lem  poddania  ich przeglądowi lekarskiem u. Zgłaszający  
s ię  winni przynieść z so b ą  dok um enty  stw ierdzające ich to ż sa m o ść  i p o s ia ­
dany s top ień  oficerski.

Uznani przez Komisję za zdatnych do służby frontowej,  zg łoszą  s ię  
dnia 3 J  1920 r. do Stacji Zbornych a mianowicie: m ieszk ający  w b. Króle­
stwie  K ongresowym na lewym  brzegu Wisły dó Stacji Zbornej w Lublinie —  
w Galicji do Stacji Zbornej w Krakowie. Kto z pow ołanych  niniejszym  r o z ­
kazem n ie  stawi s ię  w o z naczon ym  terminie,  będzie  w m yśl  art. 5 te jże  
Ustawy karany przez p o w szechn e  sądy karane w ięzien iem  do 2  ch, za ś  o b s z a ­
rze. na którym obow iązuje  kadeks karny austrjacki aresztem  śc is łym  do  lat 
2-ch. Prócz te g o  utraci on  w szelkie  prawa i przywileje p łynące  z poprzed­
nio uzyskanego  stopnia  o f icersk ieg o .

Kto z objętych powyższym rozkazem , n ie  zgłosi! s ie  dotychczas  c e lem  
zarejestrowania się, winriien zg łos ić  s ię  natychm iast u O. E. w B ędz in ie  c e ­
lem wciągnięcia go  do  ewidencji  b. oficerów.

Ostrowski m. p.
K om endant P. K. U. Będzin.

N adom iar zaznaczam , że na 
tery to rjum  wsi Strzyżew ice 
znajduje się również re s tau ra ­
cja, lecz o tym  korespondent 
nic nie wie, ani też m ieszkań­
cy wsi Strzyżew ice obarczeni

troską  ukrócenia p ijaństw a.
Zechciej przyjąć, Panie Re­

daktorze, w yrazy szacunku i 
poważania

Nikołaj Krzystyniak. 
W ieś Strzyżew ice, d. 9[XII. 19.

Złoto i srebro do Niemi

Skrzysks is listiw*
W  Na 275 „Iskry* z dnia 7 

grudnia r. b. zamieszczono k o ­
respondencję pod t. „Popiera­
nie szynków w Zagłębiu*. W 
im ię bezstronności upraszam  
przeto o zam ieszczenie k ilku  
słów sprostowania:

Rzeczywiście praw dą jast, iż 
zam knięcia mi res tau rac ji n a ­
stąpiło  w skutek  wniesionej 
prośby  przez m ieszkańców  wsi 
Strzyżew ice, lecz wobec tego, 
iż nieliczna garstka  opatrzyła 
sw ym i podpisam i petycję  do 
inspektora  skarbow ego, przeto 
tenże działając zupiłnie praw - 
nia, nie p rzychylił się  do p ro ś­
by  m alkontentów .

N astępnie korespondent te n ­
dencyjnie zohydza m nie w o- 
czacłi opinji publicznej, lecz 
zda się zapom inać, że w S trzy ­
żewicach nieom al co tydzień  
m iejscowa policja konfiskuje 
apara ty  do pędzenia sp iry tu su , 
a wszak chyba nie można n a ­
zwać tego abstynencją?

Faktów  te  dowieść m ogę w y­
ciągiem, z protokułów po licy j­
nych.

Konfiskata 5920 mk. i 1830 it, w złasia.
Dzielni żołnierze 7 szw a9ro- 

nu straży  pogranicznej w dni u 
w czorajszym  znów przysporzyli 
skarbowi naszem u jkn iszcu  
szlachetnego, a sobie pow aża­
nia w społeczeństw ie za dziel­
ne pełnienie służby.

Onegdaj schw ytali 3 pudy  
koron; po przeliczeniu znale­
ziono w paczce 10.583 kor. s re ­

brem , wczoraj zaś zatrzym ali 
w okolicy Mysłowic, za J ę z o ­
rem  żydówkę, k tó ra  chciała 
przenieść niejneom

5920 mk - 1 1000 fr.
w złocie.

W artość tego podług cen, 
ustalonych przez sejm, wynosi 
około 60 tys. m k.

Z  Sędzino.
Składanie przysięgi. W  n ie­

dzielę, o godz. 10 rano bata- 
Ijon ypułku bytom skiego po. 
nabożeństw ie, odpraw ionym  
przez kapelana pułkow ego na 
Nowym Rynku, sk ładał p rz y ­
sięgę na wierność R zeczypo­
spolitej Polskiej.

Po krótkiej, lecz poryw ającej 
przemowie i odegraniu  M azur­
ka D ąbrowskiego odbyła s ię  
defilada.

P rzez całą uroczystość p a ­
dał deszcz, pomimo Siego wo­
dzów zebrało się bardzo dużo.

Ostrzeżenie. W  ty ch  dniach 
z a m i e s z k a ł a  w dom u p. Saper- 
linga na ul. Kościuszkowskiej 
p. J ó z e f a  Grabowska, o trz y ­

m ała kartkę , na której c z e r­
wonym  ołówkiem było w y p i­
sane wezwanie do policji; kart­
kę tą  przyniósł o 9 rano jakiś 
chłopiec, p. G. udała się do 
policji, gdzie ją  objaśniono, że 
n ik t jej nie wzywał; po poka­
zaniu przez nią k a rtk i i wy­
tłum aczeniu jej, że trze­
ba być naiw ną, aby ten  św i­
stek  wziąć za wezwanie, p. G. 
w róciła cżym prędzej do domu, 
gdzie zastała  drzwi o tw arte i 
wido ezne ślady gospodarki 
ałodziei. Łupem  ich stało się 
trzy  tysiące m arek  i złoty ze-



Z  Kralu.
Poiar hangarów lotniczych w 

iSodlinie. Skutkiem  niew yja­
śnionej dotąd p rzyczyny  w y­
buchł w hangarach  lo tniczych 
w  Modlinie groźny pożar.

Skutkiem  łatwopalnego ma- 
terja łu  oraz znajdujących  się 
zapasów benzyny, groza w iel­
kiego i szeroko obejm ującego 
sąsiednie zabudow ania pożaru 
była tak  wielka, że wezwano 
do pomocy straż  ognio wą w ar­
szawską.

Podczas gdy straż  stolicy 
była już  w drodze — przyszło 
telegraficzne odwołanie.

Po dwóch godzinach straż 
miejscowa m odlińska zdołała 
4yvtioł opanować.

W ysokość s tra t narazie nie 
ustalona.

Genjusz żydowski. W  W ar­
szaw ie sprzedaw ana je s t w ży ­
dow skich handlach  ty ton iu  b i­
bułka do papierosów w k s ią ­
żeczkach czerw onych z takim  
napisem: „Bibułki do czyscie- 
nia potu—polski Aradie®. Tak 
to w ydrukow ane, że na rzu t 
oka w ygląda ja k  „Aba&ie*.

Oszusci w ten  sposób w y ­
m ijają prawo o banderoli po­
datkowej.

B iedny ten  skarb  polski!
Coraz lepiej. W  Pabjanicach, 

na ostatnim  posiedzeniu Rady, 
na 30-tu radnych  ustąpiło  11, 
a mianowicie: 8 członków N. 
Z. R., Chrz. Dem. i I połączo­
nych organizacji polskich.

Pozostali zatym  przedstaw i­
ciele PPS., żydzi i niem cy. W  
m otyw ach ustępu jący  w yta­
czają niemożność w spółpracy 
z blokiem socjalistyczno- ż y ­
dowskim, stanow iącym  w ięk ­
szość, tym bardziej, że ja k  wia­
domo, często z nim i łączą się 
i  niómcy.

Zarobki proietarjatu. Pism o 
-żargonowe „Tag“, którego bol­
szewicy, kom uniści, s —d-cy, a 
nawet pepesow cy nie m ogą 
posądzić o tendencje antiso- 
cjalistyczne, kom unikuje, że 
trzej tragarze  żydow scy, za- 

;-jęei w ciągu dwóch i pół go­
dzin przy  wnoszeniu paczek 
na- piętro, zażądali za tę  p ra ­
cę i otrzym ali 3 tys. (wyraź­
nie: trzy  tysiące) m arek. Ga­
zeta „Tag* ujaw nia jeszcze: 
„Takie zarobki nie są rzeczą 
rzadką w 'czasach  dzisiejszych, 
a tragarze nasi naogół dobrze 
zarabiają*.

Echa samobójstwa trzech 
podoficerów.

Telegramy.

Znamienna uchwała.
W śród w łoścjaństw a budzi 

3ię coraz w iększe dążenie do 
oświaty, dążenie m ocne i n ie­
przeparte, jeżeli tylko w spiera 
się nie na chwilowym  un iesie­
niu, lecz na trw ałym  i c ier­
pliwym oddziaływ aniu in te li­
gencji, a zwłaszcza nauczy­
cielstwa ludowego.

Oto w  okręgu szkolnym  
stopnickim we wsi Lisowi©, 
gni. Maleszowej, zapadła zna­
mienna pod tym  w zględem  u- 
ehwała.
t »Aby upam iętnić radosną 

chwilę zm artw ychw stania Oj­
czyzny a również przyczynić 
3ię do rozwoju oświaty* w e ’ 
wsi rodzinnej, mówi uchw ała, 
Postanowiliśmy w ybudow ać 
dom szkolny w Lisowie i w 
tym celu nabyć budynek  w 
s>uliszowie od N ikodem a Sioły.

„Na nabycie dom u od Sioły 
Przeznaczamy tak ą  sum ę, ja ­
ka będzie potrzebna.

sPrzew idziane sześć tysięcy  
;iubli w ydatków  postanowiono 
wciągnąć z ziemi, należącej do 

Lisowa, obciążając w ró ­
wnej m ierze podatkiem  szko l­
nym. każdą m orgę.

»Ktoby się chciał uchy lić  od 
foooty p rzy  budowie domu 
szkolnego, ten  podlega karze 
w wysokości 30 koron*.

Jak  widzimy, uchw ała jes t 
jasna i treściw a, byle tak ich  

Padło jak  najw ięcej.

W  spraw ie sam obójstw a 3 
podoficerów w Praszce, o czym  
zam ieściliśm y inform acje w o- 
negdajszym  num erze „Gońcę*. 
E kspozytura Oddziału In fo r­
m acyjnego fron tu  śląskiego 
zakom unikowała nam  następu ­
jące wyjaśnienie:

Na podstaw ia rapo rtu  k ie ro ­
wnika posterunku  w Prażce 
ppor. Bielawskiego i p rzep ro ­
wadzonego w tej spraw ie ś le ­
dztwa okazało się, iż sam obój­
stwo trzech podoficerów nie 
nastąpiło w tak ich  okoliczno­
ściach, jak  podano, gdyż ani 
sąsiedzi, an i's łu żb a  o niczem  
nie wiedziała do następnego 
dnia. Kolacji w kaw alerskim  
m ieszkaniu  żadnej nie było.

Trzej podoficerowie: podcho­
rąży  Zagajewski, sierżant sz ta­
bowy Okoński i sierżant D ziar­
ski przebyw ali w pokoju pod­
chorążego Zagajewskiego. P ie r­
wszy zauważył, w ypadek ordy- 
nans Zagajewskiego, k tó ry  za­
razem  zam eldował ppor. Bie­
law skiem u o zajściu. N astępnie 
dopiero dowiedzieli się sąsie- 
dzi.

Przyczyny sam obójstw a, o 
k tórym  spisaliśm y, iż 's ą  n ie ­
wiadome, skonstatow ane zosta ­
ły  w sposób następujący:

Podchorąży Zagajewski, b ę ­
dąc wzięty do niewoli przez u- 
kraińców w roku bieżącym  ty ­
le przeszedł osobiście i był 
św iadkiem  takiego znęcunia się 
ukraińców, że przejścia te  wy­
woływały u niego pewien roz­
strój psychiczny i zniechęce­
nie do życia. Po ucieczce z n ie ­
woli przyjechał do Częstocho­
wy.

Przydzielony do Prążki, jak -  
feierownik oddziału kóntrw yo 
wdadowczego gorliwością i su- 
m iennem  w ypełnianiem  obo ­
wiązków zyskał uznanie sw o­
ich przełożonych. Ostatnio 
m iał otrzym ać wyższe s tan o ­
wisko.

Sierżant Okoński, b y ły  s łu ­
chacz sem inarjum  duchownego 
w W ilnie. W  czasie w ojny w y­
jecha ł z W ilna w stępując do 
legjonów. N astępnie jako n a u ­
czyciel ludowy zaw arł zw iązek 
małżeński-, a nie znalazłszy 
szczęścia m ałżeńskim  pożyciu, 
zaraz po ślubie w stąpił.do  woj­
ska. N astępnie w skutek  n ie­
szczęśliwej miłości, nie mo­
gąc uzyskać rozwodu, popadł 
w stan  m elanchołji, k tó ra  by ­
ła przyczyną ’sam obójstw a. W  
liście skreślonym  przed  za­
m achem  sam obójczym  mi in. 
pisze:

„Rozwodów niem a — jedyna  
ucieczoa—inna wiara. W pierw  
śm ierć niż porzucić w iarę oj­
ców. Dłużej tak  żyć nie mogę*!

Sierżant D ziarski nie m iał 
żadnych powodów. Był ty lko  
silnie zw iązany węzłam i p rzy ­
jaźni z Zagajewskim  i Okoń­
skim . I to praw dopodobnie 
wpłynęło na trag iczną decyzję.

W szyscy trzej byli ogólnie 
łubiani przez kolegów i cieszyli 
się ogólną sym patją  kolegów.

Po dokonaniu operacji w szpi­
talu  garnizonowym  rstan  zd ro ­
wia rannych  je s t groźny.

Pism a, k tóre pow tórzyły za 
nami wiadomość o sam obój­
stw ie trzech  podoficerów, p ro ­
szone są o powtórzenie rów ­
nież powyższego w yjaśnienia.

E c h a  r o z s t r z e l a n i a  I < s .  P r u s k i e g o ,
W łocławek, 9 grudnia.

(Koresp. wł. „ Isk ry 11.)
W  toczącym  się procesie 

przesłuchano 53 świadków.
Świadek Zofja M arja U rbań­

ska, żona Zygmunta, k tóra 
przez . 2 lata  siedziała w w ię­
zieniu niem ieckim , zeznaje, iż 
mąż powiedział jej, że Schw ar- 
zensenowi oświadczył w oczy: 
Pan przyczynił się do trag icz­
nej śm ierci ks. P ruskiego. 
Schw arzensen zaś nie w yparł 
się tego i przyznał, mówiąc: 
zastałem  go w M iłonicach i 
zawiadomiłem o jego pobycie 
władze niem ieckie, gdyż wiem 
dobrze, kim on był.

Świadek Zygm unt U rbański 
zeznaje, że Schw arzensen o d ­
wiedził go dwa razy  w wię­
zienia i zapytyw ał ó jego u- 
dział w spraw ie ks. Pruskiego. 
Gdy świadek nie dał m u ża ­
dnej odpowiedzi, Schwarzem- 
sen w tonie podnieconym  
rzekł, że je s t tajnym  agentem  
dla k ilku powiatów.

Na pytanie prokuratora świa­
dek w yraźnie stw ierdza, że 
Schw arzensen zupełnie w y ra ź ­
nie tak  o sobie powiedział. 
Schw arzensen groził św iadko­
wi, mówiąc: zginiesz, ja k  twój 
przyjaciel P ruski. Świadek 
ks. Jasłow ski spow iadał ks. 
Pruskiego przed  ro z s trz e la - , 
niem. Po spowiedzi ks. P ru ­
ski powiedział mu. żyd m nie 
w ydał.

Świadek ks. Jasińsk i, p ro ­
boszcz w Miłonicach, zeznaje, 
źe Schw arzensen nalegał na 
niego, aby udał s ię  do b isk u ­
pa we W łocław ku i poczynił 
kroki, aby ratow ać ks. P ru ­
skiego.

Świadek K acper M ichalski, 
stróż dom u w/ Kutnie, w k tó -  , 
rym  m ieszkał oskarżony Szw e- 
dziński, zeznaje, że Śwedziń- 
skiego wszyscy się obawiali,

gdyż katow ał on ludzi. Mię - 
dzy innym i, zbił on chłopca 
Kisieliekiego w tak i sposób, 
że chłopiec potym  dłuższy 
czas m usiał leżeć w łóżka. 
Szwedziński nie m iał litości i 
wogóle trak tow ał ludzi sło­
wami: wy psy polskie, milcz, 
polska m ordo i t. p.

Św iadek kapelan Ję d rz e j- 
czyk z K utna potw ierdza, że 
prokurato r niem iecki, k tó ry  
objął urzędow anie po Szwe- 
dzińsfeim, pokazał m u foto­
grafię Szwedzińskiego w u b ra ­
niu cyw ilnym  i dodał, że w 
tym  stro ju  Szw edziński szp ie­
gował. Robił on wogóle w ię­
cej, niż potrzeba było, i za to 
dostał order. Św iadek opo­
wiadał obszernie, ja k  Szwe­
dziński pobił aż do krw i na 
ulicy w K at lie  skazanego na 
rozstrzelanie Som oierfelda, k tó ­
ry  następnie, zanim  go ro z ­
strzelano, m usiał być leczony 
w szpitalu .

S w iaiek Kisieleoki, kaleka, 
zeznaje, że Sw edziński pobił 
go tak  strasznie, że przez 2 
m iesiące m usiał leżeć w łóżku.

Świadek A lexander Czuń- 
czyk, który  siedział w w ięzie­
niu w Łodzi razem  z ks. P ru ­
skim , zeznaje, że razu  pewne­
go odwiedził ks. P rusk iego  w 
celi p rokura to r i powiedział 
mu: tu  ksiądz siedzi? n iech  
się ksiądz nie m artw i, w szyst­
ko je s t dobrze, i pokazując na 
kratę, dodał: m ocna k ra ta , nie 
uciekniesz ksiądz.

No wo-ot worzony
chrześcjpński magazyn mebli p-zy n i .  
3-go Maja 13 posiada aa s-cłsdzia wy­
bór krzese! wiedeńskich od 16 marek 
ł ó ż e k  żelaznych niklowych od 60 n i -  
rek stoły zwyczajne biurowi? o to m iay  
również odświeżanie pakowanie i 
ekspedycja mebli Luśniak Idaczek

Trudności w n t io r z u ia  
gabinetu.

W arszaw a, 9 g rudn ia . 
(P. A. T.)

J a k  donoszą „Nowiny Co­
dzienne* tw orzenie gab inetu  w 
ciągu dnia dzisiejszego nie po­
stąpiło naprzód. N iektórzy 
kandydaci w ycofali się po 
chwilowym  przy jęciu  m anda­
tu , np. Przanow ski, upatrzony  
na m in istra  hand lu  i gen. Sosn- 
kowski na min. spraw  w ojsko­
w ych. N iem a również k an d y ­
data  na m in istra  spraw  w e ­
w nętrznych; jako m in istra  s k a r ­
bu  wym ieniano p rzed  połud­
niem  Wł. Grakskiego, po po - 
łudniu  posła H. R adziszew skie­
go. Poseł Skulski zapy tany  o- 
św iadczył, że w ciągu dnia 
dzisiejszego przedłoży lis tę  na­
czelnikowi państw a.

liiiiiiicat pilili.
W arszaw a, 10 grudnia.

(P. A. T.)
Ktnaąikat 9Htabo gauerai- 

s i .  9 b, a .

Ff#at lltawska^iAfor&skl.
Pod Połoekiem  ponowił n ie ­

przyjaciel dsisłalność bojową i 
uderzy ł pod Kazim ierowem  na 
nasze placówki. A tak odparto.

Na odcinka Lepla wznowio­
na działalność patro li w y w ia ­
dowczych.

Frsat wsłyiskl.
Spokój.

W a&stfg, sasta ssł&ba gea. 
lailsi1, pułkownik.

Plebiscyt m  Gn Śląsko
Katowice, d. 9 grudnia .

P rasa  niem iecka zam ieszcza 
telegram  z  Hagi, streszcza jący  
wiadomość pism a „M anchester 
Guardian" o plebiscycie na 
Śląsku.

Pism o to stw ierdza, iż w szy­
scy  urzędnicy  niem ieccy zo ­
staną  usunięci i w ydaleni z te ­
renu  plebiscytow ego. G łosow a­
nie odbyw ać się będzie gm i­
nami, ale o rezultacie decydo­
wać będzie nie większość odda­
nych głosów, lecz większość 
gmin.

Nie do wiary L. .
Katowice, 9 g rudn ia .

Pod tak im  ty tu łem  „Katt. 
Z tg .“ zam ieszcza wiadomość 
ze „Schł. Vołksztg.* że pewien 
generalny  plenipotent jednego 
z  m agnatów  śląsk ich  odbyw a 
konferencje z polskim i s tro n ­
nictw am i i naw et daje im  do 
dyspozycji konie, i le ,ra z y  za ­
żądają telefonicznie.

Z povyyZszej wiadomości wi­
dać, iż m agnaci śląscy  p rz y ­
chodzą do rozum u. Szkoda, że 
redak to rzy  niem ieccy nie m o ­
gą pojąć, żs G. S iąsk  jes t, był 
i będzie polskim .

Enflj m i  aim mimice,
Paryż, 9 g rudn ia  

(P. A. T.)
Generalny sek re tarz  konfe­

rencji pokojowej D utasta  
przedłożył baronowi v. Zerm e- 
row i dawne noty  R ady Naj­
wyższej, k tóre grożą Niemcom, 
zarządzeniam i w ojskow ym i i 
wypow iedzeniem  zaw ieszenia 
broni, jeżeli N iem cy nie p o d ­
piszą bezzwłocznie protokułu 
dodatkow ego do tra k ta tu  w er­
salskiego.

Bolszewicy z&llźają się dg 
Żytomierza.

Moskwa, 2 grudnia.
Kom unikat sowiecki z U gru— 

dnia, front południow y. W  re ­
jonie Żytom ierza wojska cze r­
wone zdobyły k ilka  m iejsco­
wości 30 w iorst na  płdn. wseh. 
od Żytomierza. Pod Kijowem’ 
wojska czerwone zaatakow ały  
i zdobyły  m iejscowości 20 
w iort na płdn. wsch. i 20 w iorst 
na płn. od Kijowa, zabierając 
licznych jeńców, a rty lerię  i k u ­
lomioty.

Moskwa, 2 g rudn ia .
W edług niezakoćczonego je ­

szcze obliczenia, w ojska czer­
wone zdobyły  p rzy  zajęciu 
Omska 34 dział, 360,000 naboi 
arsyl., 199,000 ręcznych  g rana­
tów, 30,000 karabinów , około 
18 miljonów patronów , 897 'ku­
lomiotów, około 3 i pół m ilio­
na gu rtu  do k. m., 4 m iljony 
670 tysięcy  kapsli, uprząż an - 
gielską, 1808 garn itu rów  aa- 
przęgów  do 6 i 8-konnych wo­
zów i wiele innego m aterjału . 
Który jeszbze się oblicza.

K o z k ł a d  a r m j i  .
ukraińskiej*

Tarnopol, 2 g rudnia.

Żołnierze ukr. rozchodzą się 
częściowa do domów, oficero­
wie zaś przeszli częściowo na 
stronę Denikina, oficerowie 
niem ieccy wyjechali w cyw il­
nym  ubran iu  do Odessy.

ailnyile pismo, ouarrg o kapifił? 
imeriKailie powstaje w f a r a t ó

Kraków, 6 grudnia. 
„Goniec krakow ski* dowia 

duje się, w W arszaw ie powsta
je  olbrzym ie pismo, oparte  e 
kap ita ły  am erykańskie. Naczel 
nym  redaktorem  zostajs p 
Adam  Grzymała Siedlecki— f

Masoflamftnt-Sptoss.
Bóle reumatyczne, neuralgiezne, 

reumatyzm staw ow y
ustępują pod wpływem preparatów 
salicylowych, które posiadają sp e ­
cyficzny wpływ na stawy i mięśnie, 
zwłaszcza dotknięte zapaleniem. J e ­
dnak stosowane do wewnątrz prepa­
raty salicylowe w większych ilościach 
wywierają często zgubny wpływ .na 
żołądek (podrażnienie), serce (obni­
żenie ciśnienia krwi) i nawet nerki 
(białkomocz, zapalanie nerek).

Stosując zewnętrznie sposobem 
wcierania w skórę odpowiednio przy ­
rządzony preparat

9  Mesalament-Spiess
osiąga się usuwanie bólów bez n ie­
pożądanych wpływów ubocznych,

MESOLRMENT - SPłESS jako zew- 
wnętrzny preparat salicylowy przy­
rządzony na lanolinie, tłuszczu naj­
łatwiej i najszybciej -wchłaniającym 
się i udelikatniającym skórę, i n ie  
posiadającym przykrego zapachu, d a ­
je  się łatwo stosować z nader d o ­
datnimi wynikami.

MESOLflMENT-SPIESS posiada dc- 
datek mentolu, który potęguje dzia­
łanie znajdującego się w preparacie 
mezotanu, ułatwia wchłanianie się 
usuwa objawy zapalne i znieczula ból 
wcześniej, niż zacznie się zbawienne 
działanie mezotanu.

Kilkakrotne a nieraz i jednokrotne 
wpieranie preparatu.

^esolamarsi-Spiess
usuwa uporczywe, ostre bóle rama*" 
tyczRS i nouraigiczne mięśni, stawów 
i kości.

Żądać wszędzie w rurkach m etalo­
wych, pojemności koło 40 gram ów 
Sposób użycia znajduje się przy każ. 
dym oryginalnym opakowaniu.



DCM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

S1Ł A “
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  

o d p o w ie d z ia ln o śc ią

9 $

S O S N O W I E C ,  
Chemiczna 1

p o k c a  następujące wyroby własnych fabryk:
Sosnowiecka fabryka smarów

S m a r  Tcvott&’a 
„ d o  walców

„ lin  s ta lo w y ch  
„ .. k o n o p n y c h

H „ wozów
„ „ pó łp ły n n y

„ ,  p łynny
Ł ó j  te c h n ic z n y  m aszy n o w y  
W az e l in a  tec h n ic z n a .

Zjednoczone fab ryk i  mydlą

Mydło  t o a l e to w e
do  p ra n ia  k o k o so w e  

» ło jo w e  Nr. I
n " ** * ** ■sz a re  z i l e ju  ln ia n e g o

r̂. 3
” ” „ ” » Ii

P r o s z e k  d o  p r a n ia  „S i ła ” |
S o d a  a m o n j a k a l n a  i^ k ry s ts l ic z n a

ZAKŁADY PRzERfiYSŁOWO-BUDOWLANE

Sosn ow iec  u). Swobodna.
FROWADZ! DZIAŁY: W arsztaty mechaniczne, odlewnie żela- 

i  bronzti, ‘ wyroby betonowe, roboty budowlane, roboty 
budowa dróg, roboty m oitażęw e.

Farba drukarska i masa do walców  drukarskich 
R afine r ja  żywicy piwowarskiej  

Ż yw ica  p iw o w a rsk a
p r z e g rz a n a

Fabrykę smoły i papy

S m o ła  d a c h o w a  p re p a ro w e n  
C a rb o l in e u m
M esa  k le is ta  (K le b e rm es a )  
P o p a  w sze lk ic h  g ru b o śc iO le j  żywicowy 

T e r p e n ty n a

Składy Domu Handlowego „S iła“.
O le i?  m in e r a ln e ,  m a :z y n o w e ,  tu rb in o w e ,  k o m p re s o ro w e ,  t r a n s f o r m a to ­
ro w e  m o t o r o w i ,  w rz ec io n o w e ,  c y l in d ro w e  do  p rz eg rz a n e j  i n a sy c o n e j  

p a r y ,  w e z e l in tw e ,  rz e p a k o w e ,  ln ia n e  i t  p.

POLSKI 2WIĄZ6R 2AWCDOWV
PRACOWNIKÓW PEZEBYSŁOMYCH i HANDLOWYCH 

w Zagłębiu Dąbrowskim  
podaje do wiadomości swych członków, że w sali: »®umZa~ 
głoba" przy ul. Kościelnej 7 w Sosncvcu w dmu 21 grud­

nia „r. b. o gcdz. 9 - ej rano odbędzie się

W A ŁM TW S % €?1£0]9V a . n a t B J i l K
członków P. Z. P. P. P. K. w Z. D. z następującym 

porządkiem dziennym:
1) R e o u la m in  Ke?y U b ezp ie cz en io w e j .  2) M*-morjcł o  n a jw aż n ie jsz y ch  
l )  K e g u .a m m  ^ u r z ę dni czych.  3) W a lp e  wniosk i .

W ra z ie  n i e s ta w ie n i a  s ię  w p o w yższym  t e r m in ie  p rzew id z ian e j  p rzez  
u s t a w ę  l iczby  cz łonków ,  z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w ty m ż e  e m u  i w ty m ż e  
lo k a lu  o  q c d z .  10 ej r a n o  w a ż n e  b ez  w zg lędu  n a  l iczbę  e b e e n z e h .

W o b i a d a c h  m a j ą  p ra w o  u c z e s t n i c z y ć  ty lko członkowie,  k tó rzy
w nieś l i  o p ł a t ę  p rz y n a jm n ie j  za  m ie s ią c  w izes ie  fi r. b., na leży  więc m ć  
p rzy  r o b i e  o d p o w ie d n ie  d o w o d y ,  e w e n tu a ln i e  za leg ło śc i  uregulcw.-.c  przy  
w e jśc iu .

M e K i f l

H ftilEPSZA PRZETŁUSZCZONA k

« SDEA1M KONSERWUJE 
SKÓRĘ fiADAIMC 
MIĘKKOŚĆ i POŁYSK

wSkSBm Id  SCj w m  »IKuS

D l ń / i o  2  m a r k i  i »  f l a k o n  od p i ik ł& ~ 
t l s i t b ?  fenu  K t ł l ą t a j a  17 m.  2.

Skradziono
s z te n fo łd n  % Oolonoga.

odroczenie 
we Abr»o

■ojska-
Fer«

N a g r o d a  M k  5 0
P r z e c h o d z ą c  o l ic sm i D y t lo s s k ą ,  W a r ­
sz e w sk ą ,  /T o d rze jo tss ł ią  z g a b i ł e m  z e ­
g a r e k  n ik low y,  c c z c iw y  z n a l a z c a  z e ­
c h c e  z w r ó c i ć  do  P o s k ie j  K m i o t  e j  
K a sy  P o ż y c z k o w e j  W a r s z a w s k a  5 
za  pow yższą  n a g ro d ą .

^Przedstawicie! na Zagłębie: 
GEYER Sosnow iec, Nowa 10.

PATUJtil WŁOSY!

§ Brtlnt uwieszania. |
■sfaHBŚBBgWWWP̂

P i n n i n f r  F i d k r o w s k ie ,  w ó z ek  
r i c I l j B l  Ł.je  c h o r e g o  n iem o g ą -  
c e g o  c h o d z ić  b a rd zo  p ra k ty c z a y ,  w y ­
tw o r n e  o b r a n ie  ż a k i e t o w e  r o b o ty  

p rz e d w o je n n e j  p r e w łe  now e ,  g a rn i-  
t n r e k  g rb in e to w y  koszykow y  b a r d z o  
gu s to w n y ,  szsfy ,  s tc ly ,  łó żk a ,  k r z e s ł a  
i ł ó ż e c z k o  d z ie r in c e .  C e n t r a ln y  sk ła d  
m eb l i  n o w y ch  i, o źyw anych  B. Biot* 
n ie w sk ie g o  2-go ZTaja 22.

Z powodu wyjazdu
całkowita wyprzedaż rozmaitych mebli 
juko to rzafy kredensy biblioteki garni- 
tary sai-snowo sypialnie ffinhoniawe kom* 
pletr.® otemany, sześlougi materace ą-ra- 
nofotiy, pstefony i płyty do tychże. Huga- 
yn- mebli F., Wojtkowiak: ul. Dskierta 

^Policyjna).    ri......... .......

Chrześcijański zakład 
zegarmistrzQws* o- fi
l e r s k i  K, O c h o r c w ic z a  M o d rz e je w sk a  
47 pod k k r o n k i e m  z d o ln e g o  n a e js t ra  
p rz y jm n je  r e p e r a c j e  P o  z e g a r y  śc len -  
"  p "-isul® do d o m a  ...................

roirzetm. S S S
s l a  17 Słt mifiski.

NajFozmastize S etyPS:
t j e ry  p lu sz o w e  i w ie le  in n y ch  n i e z b ę ­
d n y c h  p r z e d m io tó w  d a je  z a  g o tów kę  
i n a  wvplat.  C e n tr a ln y  sk ied  m ebli  
n o w y c h , i oźyw anych .  B. B ło tn lew  
sk ie g o  3 M cja  22.

\ A / f ? A t ó / s 4  z n » j ? CB s i ?  n a  W  U  U  o  ,  c h n l  poszaŁOje z a j ę ­
c ia ,  w  g o s p o d a r s tw ie ,  lob  do dzieci ,  
m o ż e  p r z y ją ć  r ó w n ie ż  ó b s la g ę ,  Wia­
d o m o ść ,  S t a r y  S o sn o w iec ,  ni. S ą ­
s ie d z k a  8, D ą b ro w s k a .

m ie j s c a  b a le to w e j  
K o śc ie ln a  11, Baa--

m e r t .
Poszukuję

W szy s tk im  c ie rp iący m  n a  łu p ież  i wy­
p a d a n ie  włosów, u c z o n y  P sy ch o  Fre- 
n o l e g  SZYLLER • SZKOLN1K wysyła 
c e n n e  wskazówki,  r a d y  b e z in te re so w ­
n ie  A dresow ać :  PSYCHO-FRENOLOQ 
SZYLLER-SZKOLNiK. W arszaw a  P ię  
k n a  2 5 — 76 (róg  M arsza łkow sk ie j) .

r t i y  w i l c z i j  
j&łeórska 8.

sp rsedsm . B id rin

\ A / . » 7 ol a P- P* f<W l6w- ?liokał “  CSZ.Ia C' o jyc is  włeSÓW DB W3gę
5 Kik. font. 3 M&ja 18 Ogłowsiri

~ oni- bTównny z t o so b n y m  
S T U I s U J  w ejśc iem ,  e le k t ry c z n o ś c ią  
do  w y n a jęc ia .  C ie s a e  4. w m d o m o ść  
Od 7 wiecz.

ks iążk o  żyw nośc iow a  
^ a g l u ę i a  n a  im ię  J a n a  B ie le ­
c k ie g o  w ydana  p r z e z  kop ,  Hr. R e-  
n a rd .

Przj błąsi ała Łoś!!' a&
w a 46, dom y fee lejowi: m. 42 .

Akuszerka Kmm&i
O b e z n a n a  z  n a jn o w sz y m i  postępam i:  
a k o s z e r j i .  P r z y j m u j e  zem ó w ien m ,  a* 
d s i e ia  p o r a d .  S ta r o s o s n o w ie c k *
W a n i n a l u  k s ią ż e c z k a  ch lebaw a .  
i u c l j s i o t j s a i  w y d a n a  p r z e z  kop.. 
H r.  R e n a r d  n a  im ię  E d w a rd a  P o r
czy ń skiego. ___
n  „ [ „ p j  p a s z p o r t  n a  im ię  Jó z e -  
A t P g l l A V 1 fn K o m o ro w s k ie g o  wy­
dany  p r z e z w ła d z e  n ie m ie c k ie  ^

}  p a s z p o r t  n a  im ię  S ta -  
n is ław o  fl iskiewicza,.  

wvdony p r z e z  w ła d z e  r u s t r j a c k i e  w 
Su io szo w ie .  ____

ZawiadcmieBie.
S z y k o w n ie  ty lko  o b r a ć  s ię  m o ż n a  %• 
p r a c o w n i  k t s t jo m ó j»  i f u t e r  u pier­
w s z o r z ę d n e g o  k r a w c a  da insk iegd  p. 
R u d z k ie g o  S o s n o w ie c  K o ł łą ta ja  6r, 

O raz  w L o d z i  P h t r k o w s k a  17. Ceny 
p r z y s tę p n e .

Wyprawiam.
licz®, z»jęezo, tchórz®, lisi®, kozi* i ba­
ronie PoBDOWieo. 3 c® Moja 10 Mohckii 
i". . „ „ r t / i  frzefauonownje i far-
O S . C Z U 0 S C i  Jjnje kapelusze dani 
skie podług najnowszych modeli. Takie 
męakia i dziecinne Mod/zejowska W 15: 
vr p o d w ó rz u B erg m an

m
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m
m
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Kupcy i przemysłowcy
GÓRNEGO ŚLĄSKA

sobskrybajcie akcje
największego polskiego Towarzystwa akcyjnego dla importu i  eksportu

P O L S K I E G O  BANKU
fldr. telegraf: Polkoborik. Ctr.irala PtZClń, Bi. Se*, iieiżyflskiego 19 I. Telef.: 2473, 5551, 5663, 5669

P S S  I F a SOAMS^, Ffefferstadt
1 WARSZAW A, Widok 14, telefon 11820

ŁttDZ. Przejazd 40
KRBKÓW, ul. Szewska 7 
LWÓW, u! Mikołaja Reja 7 ,

■ & Olsztyn — Szczytno i

Kapitał akcyjny na razie 3.0D0 000 irarek podwyższamy znacznie w czasie najbliższym. 
B s m i l f t  o r g e n h a c y j n y  P # l s h ! e g o  B » n k »

R a d a  F i q A x o t q z q  i
TT . . - o  V, 1 - J ó z e f  C z e p c z y ń sk i ,  kupiec, P oznań  —  prezes, B. K a sp r o w ic z ,  przem y-

Jerzy  S.tam —  S te fan  H anpa —  A ntoni Sobecki. s ło w ie c  Gniezno —  w iceprezes , W, O z d o ^ s k i  kupiec, Poznań, K  Bre-
s iń sk i.  kupiec. Inow rocław , M ą k o w s k i ,  aptekarz, K ostrzyn, P c r a w sk i ,  ku­
piec  O strów. Bernard  Stork, kupiec, Żnin, S t o b i e c k i ,  _ kupiec, Ostrów. 

S zy d la rsk i ,  kupiec, Szam otuły . S t e f a n  Zapłato, kupiec, Jarocin.

K apitał subskrybow any w p łac ić  n a leży  na  konto nasze  bankowe do następ u jących  banków.

H h U  Krsiw * U m  ! mmm*®. w H z m m  Bmk dla h s n d i u  ^ d łe m  w 
Em k  Z m m k u  Spółek b  reblum ych w H i m m ,  B m k  wr Bydgoszy i OdEsis. u

Warszawie i BM%ku B,mk Uńmy  w Kcsciafta
Bąftk Harid&wy w PMsaiiŁi Stuk Przemysłowi w fera&o

m
m
m

i i
m
m
m
i
i
i i

a  is ii   ̂
i i i

m m m m m *


